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t a m  M\mA $ r  » ? ' K i i s l .

Genewa, 8 marca.
‘Wiiwon idoiJB̂ gki feię toid1 'Senatu 'ifchwa-ły, cno- 

(cą której amerykańskie 'okręty 'liamiłowe, w(3IS* 
jąc© skj w- strefo blokady aiiemditokicj'. muszą 
obowiązkowo być uzbrojone.

K i m  b s i e n a e r s i i o - G m ^ r y K c i f l s j i H  

B n . '3  o K r e t o s a ,

Rotterdam, 8 marca-.
P ‘iBl3italo itii nowe fotvarzystwo żeglupi do 

Ameryki z kapitałem zakładowym w  sumie 230 
milionów guldenów noleiruerskich. J ifaruisizym 
cikippom, Ô fcórj" n;ci;v bb̂  'dó iNiowogo Jarku, i)Q- 
dizio Kłammy Sa^żc-waSiZ greicflci ficMwoeśikwiaa  ̂na- 
fcyry pizeiz la  towamzydliwo.

Z a t o p i e n i e  2 3 S  o k r ę t ś w .

Zurych, 8 naairc a',
(>X. Ziiuckeir Zfjg.« idoffloki © Iłaigi:
(Wodio <vl>li!oz,eu pfemiwj f%my lefkręitow#) w 

Amisibemaamiie, w •ozyę.Łe '0jc5 dirfiai 15 ttycianiia óo 
daiai 15 ■zaitiopiionycdi zotta i, 236 okrę
tów.

szraoiua-, ż'o robaftaiffyt be© TBipralwreidlJureiiia 
T\%'trzymiują)cy eię <a4 (paaicy, w  i*PWlze krurnej 
■wyisySaTn będą ma. fronit.. Oidjpowkdyją ma ob
wieszczenie to było 'podwojenie liożiby rwistmzy- 
maijąeych się eid pracy.

fa is z y w e  i e i s i M i e  s z w i i t a o ^ i e n  a s n t i n
f l e l ,  c. k . B iura boresp.)

Berlin, 8 imamca1.
.Woibefc Idoniesimiai '"•łN. Ziinelieir Zeitmmigc z 

dinwt sltyeiania', iktora iwetoome 'GówaędaiąJa 
isią ©o 6it(roin| łoifcewsik5©}, że w  ostatnich dzie
sięciu miesiącach 2.000 Laryszów czyli 2 % lud
ności łotewskiej skazano na śmierć za zdradę 
Etat,u, ęjtooiemdtea wNoukMi. Alug-. TĄg.c, że w  rze
czywistości w  'całym ioSftóKitBe 'etó|paF.yim, iidtóry 
.tultaij 'welnodtei w  maicfljuibę, od dida 1 kwietnia 
1916 sluizano 32 rotyszów za zdradę wojenną 
na śmierć, a 26 z nich powieszono. Zai&jltowamy 
■przez >ff. Zarohór Zi|g.« jaUco źró-dio, •diziemmik
SteSamtijbjL arie iikizjiuióśl (ł>o4ob.!Tej mdaido-

0  z w o ł a n i e  p a r i a m ^ n t n .

Wiedeń, S marnoa.
•Parfcya ekrześeujajisko-sipołeezaa ma. wozioiraj- 

szem 'posiedzeniu wohiwaiiła wezwać iprozydomta. 
Izby posłów, d!ra Sylvesto , azoby izwoŁił mową 
kanffcfeucyę przewodniczących stronnictw, ce- 
iem powzięcia uchwały co do zwołania parla
mentu bez względu na wszelkie okoliczności.

H e n m f l l k s t  Z a i c z k a  c z e r k l e i a .

Wiedeń, 8 maiiiea.
Prazydyumi Zr.iązku dfeafelego ogłosiło1 m <po- 

ftiadizemiu siwojjeam a 'ilmia 7 brn. Ikcmumikat, w 
jStóryim poimiędizy Immemi' poiw.iadm', że jak naj- 
rycnlejsze zv, ołaaie parlamentu jest konieczno
ścią państwową i że chwila obecna stanowczo 
nie nadaje się ilo tego, ażeby załatwiać sprawy 
narodov> c. Pozaparlamentarne pj*zepi owadzente 
tych zagadnień me byłoby drogą, wiodącą do 
uruchomieni:, parlamentu.

  o ----------- -

Z b o ż e  m m u ń s k ^ .

Graz, 8 (maipca;.
Pierwszy transport zboża rumuńskiego ze 

żaiiw przeszłorocznych przybył do Grazu i. ód-
dumy ©ostał d'o ‘roizipouzijjcllzieniia. 'CicmtaiH izbożo- 
wioi. Traimapaut skłaidiu' isdę z 30 wagonów dobrej 
pszenicy.

J a p o r .  a  a  R o s y a .

Wiedeń, 8 maiiicm. 
tKorrciaporndoiiz Rim^fechun,-: ittomosi ©o 

Sztokholmu:
Rosyjskie kola dyjotomatyczao óiedizą ®e 

wznrmg'a'j;vco,n się miedomdorzamitnin ©a funamiS'0- 
wenn bransakc-yami Japona w  Cliiinabli, ipodej- 
t zjwając, że Japonia chce dostać wr swoje ręce 
cafe kolejnictwo w  Chinach. Wśród budujących 
się nowych kolei są takie, które wprost sprze
ciwiają się interesom Rosyi <

—  — o------------  —

B i e r n y  M r  r o L ł ^ i M c i  a u y j s i i i c S .

Budapeszt, 8 miamcB. 
>.Pejbar Lloyd-: diomc&i z Koipernhagii:
Jak wymłlta ą diziomiilkdw iwyjiskdieb, (posta

nowili iroboiuiuiiry rosyjscy dla !Z"o»otratowania 
•pflzBKiw mruóęziauiu fjiuzodśtalwic.ieii irobotuiezycłi 
ay kibiniitofcaioli aiTOjeri/rnegoi (przemysłu iciraiz <praa- 
i(?liyk'(# cizęslto KTOSEtą. objawiaoioj 'wrogiej irofboit- 
miikom dJiOGtawio aiządu, uprawiać Uernj opór w 
tych fabrykach, które pracują dia annii.

llz ie jc  się to <w 'tan sposób, żo pewna liczba 
itobóboikoiw coiłzienln-tó ayHtnzyntuijo kIq od pra- 
™  Tajjny w-ycDział mdlziola nuslkazań, jaiki; rodzaj 
Promy i  jafcio fabryki w  pcEzazeigólinych idtoia:ch 
tyigodiiiiai dotknięto imają być biernym oporem. 
R,.ąd aaromme sili się dotychczas o opanowa
nie tego ruchu. W  fabrybiaicb roZlopiouiio obwić-

P i l f a  m  s i  i f p f l !

©o kjJlcug-odjzrnooj jeździe po ziemi Korony 
&tofaam, czyli po równio dbigiem milozonin, 

Sffiyż k otioczonia i  komlukliorem mógłbym się 
roroznmieć tylko w  języku prymitywnym, 

_V®W* ” ua tn ig i:, ©aitusymuje się aiasiza maszyna 
ozysboiu polu i  elektryzująco mio sło

mo: C s  o t !
Obóz jeTiców Polaków! Karatowe miasto poł-

węgierskiej, bo jest ach tam bli-
zko. z0-000 B ie r z y ,  oraz ldlkndziesięeiu oli- 
ocrow.

Siróz -■O stiopaa R. Pooiąg- o  półtorej godziny 
Gpliżnaony, a om miano tego w  'tem polu na mmc 
•czekają! I  w.^yscy ofkm ^y i fch mw w  ka, 
poram Ojoioo M o r a w s k i  z Krmbowa. “

—  Przecwz pan przyjeeliał, a  myśmy my
śleli, że pan już o mas zapomniał... Był pan w 
5Va rsaaiwie! Oo tam slyciać? Rimząż się oni na- 
reszcie? A  Rada Stanu...? Ja-cyż bo hrdizie? A  o 
mas upomni się kto? Ej! Nas by tam puścić... 
•do Ware-ztiwy! My byśmy im jeszcze o Moclrach 
•dUśpiewiali, cały naród muskłby rmszye!

Wotieg ti zesacay i piszczy pod aiogaml, że aż 
słowa im ustach zamarzają, a 'w leli oczach żar, 
Bi serca gorące, takie nasze,.a pytania prześci- 

-Stę i  trudno im nadążyć % odpowiedzią.

K a r l i c !  a  s p r a w a  p o l s k a .

'vUbro Kassii« żo spraiwa iptiifeka w y
wołała w szaręgach (part.yi K-D. piooarżne róż- 
(ihiióo zdań.

Większość .dśpitrilmogo -Kondtobu giamtyi oraz 
jej fralkcya pairlainionbainnai towa., według dzien
nika rosyjskiego, w  ipnzckonamm, żc (pnógiram 
pain,yjny rozwiązuje sprawę ipoteką w  sposób 
■wyatanctzający, niema więc 'żaidlnyeh podlstarw do 
jego rewizyi. Jhwadfetoiwiic.itde tego kiarairtku tra
ktuję sprawę polską jako sprawę wewnętrznej 
polityki Rosy!, której roowią-zaoue wfeno być 
dOkomano w  dnoidzo rzwyfcłcigo (prawodawstwa. 
Oatau/ai wreszcie angiiment pnzeainko a-owizyi 
proigraimu sraniawi bo, 60 iprogrlim ipantyi K-D. w 
Sjiraiwiio iioldkicj ©usitaił ■oipraoowaiuy 'pnzoz zjazd 
partyjny i tylko '-/jaiad mógłby go  ipoddaó re- 
•wiizyii.

Mniejiśzość odipO'vviada' na; to, że iprograim ten 
oipraicowamo wówczas jeazme, kiedy o  mmjnic 
mikt nic mj^ślał; rosyjsłcio eipołeozeiisbwo postę
powe, a i saimi Polaiey, domagali się miówczas 
■feHaa pali tycznej aumanoanii idka Rolsiki apsyj- 
skiej. Od tego ozaisu sybuaicya ipoilityeiana: amie- 
niLra się do niopoznainiia'. tlsiloiiKió lyopcltnąć 
■sjpraiwę jmteką w  raimy isbainago iprojguoiniiu, —  
znaiOzytoby lo  obrócić Ocoto biisitoiwi aesboez.

Pa.rt.ya, zdaniem przodbtarwicłeli minnojt-izości, 
piowimma 'Otwarcie i  bez obamty -oświadcayó, żo 
piraetsbraciga ściśle zasady prawa .narodów do 
stanowienia o sobie oraz ©godnie z tą ©asadą 
pozostawić PoLakom samym urządzenie swyck 
liosów. Ponieważ jodniaik ipoglą.dy Iklaików 0- 
kreśliły się jiaż dość wyraźnie, pamtya: K.-l), po
winna w sposób określony 'wyjaoBiódizieć się 
za niepodległością Polski, wyinzeskRszy się swych 
"mocarstwo*wycli« protea.syj de (decydowania o 
łcesnch narodu polskiego:
. >;lrtro Ross:'i- iwiordzi, że ten kierunek opo
zycyjny zyskuje wr łonie pmtyi K . D. coraz to 
więcej zwolenników, wśród których są wybitni 
deputowani i dzhkrw/.e spolhicari. Nioyjest wy- 
kluczona możliwość, ze program party i. iw spra
w ię polskiej, mimo praociw-dziala.nia ofioyai- 
nych jej jirzedatawicidi. będzie 'Jednak (podida- 
ny rowizyi.

I  do im 'Odpowiedzieć? K iedy ich «:-pra.\ra się po
psuta, w  zawiedzeniu!

Wehiodzkny w  obręb lobuau. 7k'zeba się przy
witać z jego nowym fcuimendaintom. Oznajmiam 
tó  moirn towarzyszom, a już ataantąd zalęknio- 
no pada pytonie:

—  Ależ pain na "wi&czór do nas? I  jutro na 
obiadl także, zapnosiliśmy również kornendam ta..

Bo 'zapewnieniu, że przecież do nicli tylko 
pirzyjuchałem i cały' ozas z nimi spędzę, zbaczam 
do kancclaryi koinondanta. Jest oba obec-nic 
Polak, pułkowTik S 7. o p a r o w  i c -z, stary* ka- 
walerz-ysba, któremu na samo 'wspomnimiie o 
wr:.jj.-.ku p-okkiein, 10 tej kawałeayi, którąby mo
żna tu na miejseu wysławić, bezy jakoś inaczej 
zaczynają, świecić. Wdęo mam zapewnienie, że 
już © tej stroaiy naszym chłopcom nic nie grozi
5 pa zaciągnięciu i udzieleniu irzajemnych infor-
moie.yj, maszm iję do leżącegio na boku pod la
sem t. %vr. polsikiego baraku oficerskiego.. M o
cno on teraz stoi, bo go suple wiszące od dachu
aż do saancj ziemu wsparły. Dym wali m komi- 
nmv prościuteiiko de nieba, nieołiy^bny znak 
wielkiego mnoizu. A  tu w barakach zimne, lu
dziska •całą noe łażą, by mie zairrarznąć. Zoba-
ezę iieh jutro na mszy &w.

Oficerów zastałem już zebranych w  i cli jadal
ni o Teraz, dopiero odbyła się majaispowiedź ge
neralna, a M e łatwa. Mają oni bowiem wszyst
kie gazety, wszystkie wydawmietwa N. K. N. i 
&tiudvuią wszystko 'dlokładnic,. na równi z vod-.

1  ż y c i a  r s u l i t y c z n e g o  o k u p a c y i  

a y s t r y a i s k i e j .
(Kjrespondencya „Nowej Reformy”).

Lublin, 4 marca,,
(i) Wejście polityki polskiej z- chwilą utwo

rzenia Radyr Stanu w stadymm realrzow ania po
szczególnych, pozytywroych atrybutów polskiej 
■państwowości spro aradza iicano ft doniosłe prze 
mianyy w  układzie isoosumków politycznych w  
Ikrólestwie. W  \ 1 ar&zawio tworzą się nowe 
■stronnictwa a ngn.powanih, etrOaiinictW', rozpa
dają się dawne. Należy jeumak, dla należytego 
oryentowania. się w  stosunkach Królestwa, pa
miętać, że cwioiucyo to w głównej mierze doko
nują, się na terenie warszawskini, nie ogarnia- 
jąc prowincji, Długoletni zactój życia polity- 
cznego w tej części Polski i płynący siad brak 
wyrobienia się społecznego szerokiego ogcuu, 
pozwalają polityce żywazam bić tętnem tylko 
w wra.iiszawsldcm, wdelkiem, stołeczucm środo
wisku, Maipiająceuę- ioiteligencyę. Prowiacya, 
żyjąca w dużym stopniu odbiaskicm stolicy, 
przetrawia na swoim gruncie jej polityczny, do
robek w  zakresie znacznie wajższym. Stąd też 
i zróżniczkowanie polityczne obecniio dokonu
ją,co ®i'ę w szybkim tempie w' Warszawie, nie 
znajduje równego oddźwięku w naszej pnoirin- 
cyi. Tutaj, poza skrajnie lewicową, grupką eo 
cy-aliuej dcmokracy., mającej w okupacji zale
dwie w' paru większych miejskich środowiskach, 
garść sympatyków, społeczeństwo tutejsze 
dziel się na trzy * (wielkie polityczno obozy: 
„ncultralisty ezną“  prawicę, skupioną w  Kole 
międzypai-tyjncm i w sferach ku niemu cążą- 
cyth, centrum nanudoAre, organizacyjnie repre
zentowano wyłącznie prze® L. 1’. I ’ ., i  lewicę 
niepodległościową, skupiającą żyw ioły 0, K . II. 
Ten zasadniczy polityczny podział '.'poiee-zeń- 
śtwa okupacyi austryacko-węgicrakibj będzie 
miarodajnym również na przyszłość najbliższą, 
nie zanosi się tu hordom na poArrażniejsze 
zmiany.

Najuażnicjszą d irajpożyteczniojszą natomiast 
przeaiianą wewnątrz tych obozów jest stopnio
we słabnięcie wpływów obu skrajnych skrzydeł 
tych obozów, t. j. antyniepodległościowej pra 
wicy i G. K„ N-owcj lewicy. I>z,ięki zdrowemu 
instjmktOAA-i szerokicii sfer społeczc-ństAA-a, oraz 
bczwzgdędnej oczywistoecd szkody, jaką spra
wie narodowej przynosi praw ica, coraz bardziej 
usuwa się girunt 1 pod jej nóg, mimo tradycyj
nie silnych A\-|dyv,óvr, jakiemi rzekomo rozpo
rządza. -DowodciE 4ego stałe niepowodr.enie 
praktyk politycznych Kola. mnędzypartyj oego, 
lctóre też w  ostatnim czasie ogromnio przyci
chło. Z drugiej swony społeczna demagogia i 
radykalizm lew-icy niepodległościowej, partyj
ne zapędy jej socyalistycznych przywódców o~ 
raz jej ponawiające się matactwa w  sprawie ar
mii naucwlowcj i skarbu, odsuwają od niej coraz 
bard/duj politycznie myślące żywioły.

Wyrasta natbmiast siła i powuga centrum na 
rodowego. Sprawność i ruchliwość organizacyj
na L ig i PaństwoAyiości Polskkj staje się coraz 
większą. W  Lublinie, Di-otrkowic, Kicicacli, Ra
domiu P. P. odgTpra rolę poUvążną. W  Ra
dem, iu nadaje ta organizacya ton tamtejszemu 
cbozoAvi aktywistycznenm i rozszerza, swą dy.ia- 
łalność na cLakzą. prowincyę. Oakat ni cmi; czasy 
n. p. isL.Worzyłu jihicuAekę snrą av Ost.rowcu. Ró
wnież ura szerszą prowincję promieniować za
czyna •lubelska organizacya Ł. 1*. P. Dzięki jej 
'zabiegom piOAcstała grupa L. P. P. av Clicłmie 
j skupiła tam 'v*s»yat]««Ji m.iejscoAvvcli najpo- 
v.ażniejszycłi 'Obywateli i dy.ialaczów narodo
wych. Ti « k  r/.crść pism duitcy -zycli jest. ideicwo 
7, L. Ib P, zwląizano; do lak’-cli należą: ,.'/.ioinia 
Ijubcdskab. ..l>Momttk. Kirod/awy*1, „GwźotA lla- 
dou;ska<;. „Saceta Polska11.

rJ’uteiszo cer rum narodowi, jąsiyoSteły 
niemi czasy siLne oparcie AA"śród Judu 'wiejskiego 
przoz powołanie # )  życia Zjcdnooząida Ludo
wego, kdóro wfe.śuio v/ LubcjSzczyżido -i jidcz- 
niejśzo i na-jpewnię-js/zo h&i 'kadry.

Sposób, w  jaki pi *'z.jna ńo O. K„ Ni -akłanac 
się stosunek N. Z. R., pozwą,la przypuszczać, 
że i  l-a grupy,, mająca pcwsjno \votyAvy w  na 
szych ś itsduwdc-kach miejskich, zbliży aię do 
contrum narmloiwgo i zwiększy jego siłę.

ręczrukniid urusetay polskiej. A  jak  znają do-l 
kłacinie lriMoryę LegioinÓAr! O liaadym oficerze, 
o lirfżdym cddziale Icgwiwwynm, Avied.zą czego 
cl'olccnał i cr> wart.. N ie  w iedzą może nasz o L e 
giony, jakich tu mają braei adoratorów, jak  tu 
■w tym CVA gorąco biją serca legionowe!

P o  'wielkiej dysku sji politycznej dowiedzia
łem  się o różnych dolcg-iiA\-ościiach, jak ie  im tam 
av Leli wewnętrznym stesumku dokucza ją, ot mn
ie żale, małe niopoTOzumlenin, które rozumie 
się aa’ 'clasnycli ścianach baraku w yrosły  do 
Tvielkich rozminrÓAA', k tóro jednak w  obSodu 
„nastóej spravty“  Bały się szybko złagodzić.

N a drugi dzień spotykam y się Awszjscy av 
grupie I  obozu, gdzie jeden z  bcrakÓAy służy za 
kościół, a że mamy niedzielę, w ięc  barak szczel
n ie zapełniony. K ilka  tys ięcy łudzi, wymoJznoa- 
ło  to, a le przecież posbowmo, gd yb y  ich tak tro
chę odżyw ić, trochę na słońce dać, ooby to był 
■za 'materyał! SposunzegK mię, Avszystfcc cielra 
•wie spogląda... W iem, Kochani, o  co mię nytac 
'chcecie, niestety nie w  niej m ocy odpowiedź.

A le  nasza śaao się już zaczęła. SkroMuy ołtarz 
•z białych desek, a le  ubrany zielenią i  poM dem l 
ohoirągAviami, a  w  środku Matka Boi-ka Czcs'tx> 
chiOAA-ska. Zamiast organów  nrzygryw a własna 
orkiestra, lud śpiewa i  naraz AAwdajo ma się, żc 
łostem gdizieś u nas ausJ w  kościele, ty lk o  Avszy- 
atko szare, jodnostajne! Brak żywych, a pstrych 
barw kościelnego stroju naszych AYlościnmek.

iStycliać już dzwonek . Kapłan wzniósł w  gó 

l i  E i i i m .

Jeden a u-ozestniiî óiw potyczki o od 
Mamiewiczami w roku 1916 podaje aa 
„GłosEO Piotrkowskim41 następujący opis 
tragicznej śimerci urndetbanego przez le
gionistów majora Wycwa*- biiyalslńego.

_Po &‘.raS'zh:wym trzydiniorwytir lijoru 5-ty pułk 
piechoty naszej, w  noc 6 na 1 liipcta, 1916 rokuj 
Avycofyw?'i^®ię w  głównej odliA-rotncj (koliŁinmie 
na drogę Kum.skoje-aimoilodÓAAllca-młytn mad1 rze- 
Cizilcrj, Matniewfcą. Kieruneik (był wprost, na; za
chód. Prized1 szca^igami 5-g'o pułku, do połowy 
prawne przerzedizonymi pod KcściuMmówką. a? 
Połslkim Lasku, maszerował bataliom1 piechoty 
niemi.ecikiej, w  aryergaadizie tózedł piullk I-szr 
Śmigdcgio, ©as. na. końcu liczne podjazdy ułanów 
naszych, rozrffluocino jako ubezipiecacni:), ositee- 
liwaty się następującej a.wangardizic wmoga.

Marsz ptillcu 5-go odbywał stię powoip z  duże- 
ml przest-anlcami. Ludzie upadali ze znuzenia, 
pyd dróg piaszczystych Avyżeiał oczy. W  uszach 
hwozał oiieustannio grzmot armatni,', świst pie
kielny pękających pocisków Drzew’ i krzaków 
leśnej drogi nie muskał najmniejszy powiew. —  
W  labiryncie drożynek i kolein leśnych av jasny 
dzień nawet trudno było się zoiyTintować. Cóż 
mówić o  nocy, skwarnej lipcowej nocy’, po dwu- 
dzicstu Czterecn godzinach nieiistającego ogum 
t r i e r y ]  nioskifwskicj‘ ił 1 m

Przy jednem z hcznycli rotzwidleń dćogii, ma
szerujący na j o d z i e  oddiział skręcił błędnic na 
południc, drogą na Chliupin, przez co pozbawił 
pułk 5-ty aryergardy i osłony kawaleryjskiej, 
które podążyły a\’o właściwym kierunku na za
chód.

Wbrew AAtyfclaiiętemu pieiwohnie pkwiawi, 
pułk 5-ty zaimprowizował cenny avj wiad av kie
runku stacy ManieAAUiuze, co do której przeko 
nano się wlcróŁoe, iż stoi ze AAu-yysttimi praAvic 
rmigazymunsi w  ogniu.

W  peAvmej clrwili od wi'ócor:o na roziraz jv>d- 
pullooT mika. Berbeckiego kolumnę marszową i, 
mając iza sobą batałiw. niemieclci, ruszyły znu- 
żnno roty pułku aa- kierunku połączenia sio z  
gtówną siłą naszą, dążącą w  odwroaie na ii-nae 
Stocłiodu.

Na samum przedzie, nie uljezpieczpni nawet 
szpicą, szli: podpułkownik Berbccki. lckar:- f.-»ł- 
ikcwy dr Kaplicki, adjiuant; dwóefi ^icrżantówj 
ordyinansoAtyeh prouvadaiło konie. ‘.Ibcbałi 
kanno na czele swego batalionu maji,.- Yćy-wa.

Kolumna, sunąc powali, wkroczyła na obszer
ną. polar. ę. Mogła być druga godzina le j tragi
cznej nocy. Nawet śwJt nie przedzierał ]/odów- 
■e.zas tej grubej -zasimy czaraycli mroków le
śnej nocy i  tego gęstego tumanu pyłu.

W  'ciemnościach, 'wśród drzew, od przodu ko
lumny zarysoAA-ała siię nagle kanna SAdwcta. —  
Pcdpułbowjuk Berbecki woła:

—  kśtój! K to idzio?
OzA’StATn, pięknym akcentem rosyjskim, tan

■dobrze ©nanym' (podiniłk-ofronikowi, odpowiedział 
konny:

— 'Swoi, russlrfjo!
X w  +-ej sckundizie padł strzał krótki, urwany, 

a za nim gruchnęła ealwa karabarjowa <od stno- 
n;y konnej pylrrct.y. Rozległ się tętent AAiclu 
kon t.

Strzały ugodziły pc-dpułkOArnika, majora 
Wyrwę, adjutaiita Roweckiego i  doktora' Iha-

„Z  jednym patrolem ruszyłem i ja. Przebiegł
szy ze 200 kroków, natknąłem się na ciało ja
kiegoś zabitego. Tuż leżał <sały i zdrów, ale 
'oszołomiony sierżant Ii-go batalionu, Sł., który 
krzyknął do mnie:

—  Na drodze leży jakiś Kabity oficer,
Rozkazałem, aby prowadzić nas aa’ to miejsce. 

Titoclię na prawo od drogi ujrzeliśmy nierucho
me o,ało, OArinięte aa- zina-ną nam tak dobrze pe
lerynę WymAty. Resztki nadzień, że W  nie on le
ży, miałem, bo -twarz ukryta liyfe av fałdach pe
leryny Po odchyleniu jej poznaliśmy majora. 
Ugodzony sostal kulą w  lewą pion-, d-ostal 
prawdopodobnie śmiertelny strzał w serce, 
gdyż AAyiew krwi był ogromny.' Gzauna skorupa 
•dużego skrzepu krwi t. skazywała na to, żc sor- 
oe już nie fiud-ccyonujc. Cało ciało, -chociaż 
jeszcze c-opłe, leciało mam przez ręce. Żadnej 
'Oznaki życia. Chcąc- zabrać 'ZAvioki, poadeśiimy 
je aa- czteroc-h do linii tyrallerskiej. Tam inny 
patrol przyniósł da-ją-o© słabe oznaki życia, boz- 
'wiadne ciało ]3i&dpuLkoAvn'ika Beriaocldegro. Te
go w la ło  się uratować. Tyraliera minia rozkaz 
natychmiast zdążać do lasu. My 'zmuszeni byL- 
śmj zostawić zwł-oki majora na -polu. Zabrałem 
wszystkie przedmioty -i papiery', jakie major 
miał przy sobie".

V ' każdej clrwili spod zi««aaw,.się nowego ata 
fcu konnicy' nieprzyjaoiebkiej. Natychmiast jw 
nawiązanui łączności z  1 -szą brygadą, ułani z 
Beliną porię-dzili na mi-ejsoe pot.,-cz.ki, by- avj- 
Sżukać ciało majora. Nio dotarli jednak do te- 
go punktu, gdyż klika- szwadronÓAA roayjskich 
iuż inlensywnio patrokiwało o  kilometr nśoaały 
od naszej aayergardy'.

Oiato majora po-choArali Moskało na miejscu, 
iaik o  tem ŚAv>k-dczą oMatnie- AA-.zimianln av prasie 
kijowskiej. M. Dąbrowski. &ierżmfc 5 p. p.

Kenio sztaboiAye ptioczęły uciclcać., aa padły na 
•kolumnę, mrniecająio aamięszanie av czołowy oh 
'szeregach, któro sądziły, że mają do czymionia 
-z '.-(zarżą kawaleryjską. ZamięsTanie natyclrrniast 
•q>aavG4\-a)li komimiiamci kSompanij. Rozwinięto 
o*IozwłóeaDTO linię tynalierską z dyrekcyGą m  
pólueeny rachód od drogi', frontem do przypu- 

cza-Lnego ataku nieprayjacielMdego.
Rczlcgiy fyię wów-mzas okrzy-ki:
—  Podpułkownik ranny! H o w  major TVyr-

**D •2/*’*'
iW ak iw .ada  Ar linii tyialierskiej nie dały 

iórultatu. 'Wystano natychmiast patrole na 200 
kr-jkÓAA' juned linię w celu zabrania laonych. 
Kcnicndę nad pułkiem objął kapitan Narbutt. 

Zaczęło śi'iiać.
Tu oddaje pióro bezpośredniemu świadkowi 

adaalczicnia ©abitego majora Wym\'y:

rę Przenajświętszą ofiarę... i jakby' ziemia się 
poruszyła, jakby’ odetchnęła, naraz kilka tysię- 
•■v zbolałycli polskich piersi A\-e-tchnęlo i pole
ca ły  skrAA-aAAdone tserea do s-tóp Sbwuircy, a stę
sknione dusze do Ojczyzny, do chałup, zagród 

-domów 1 taka straszna cisza- nastała, że sły
chać było uderzenia tych serc. Przystąpili po
tem do K-Ouiuml św. Wszędzie czułem i -widzia
łem tylko straszną tęslcnotę, która razem z  dy
mem ka-dzideł -dŹAvigała się ciężJao do guTy, aż 
znalazła upust w tej rzewnej melódyi od ołtarza 
poczętej, a  przez 'tysiące ust poeirwroonej p»e- 
śni: „Boże coś Polskę".

Zachwiały się potem fale głÓAV konopiatych, 
datknęlo mię tysiące niebieskich, zapadłych 
ueziu i  jesteśmy znowu na mrozie; ale ludzie się 
•nio rcizichictlzą., widzę, że czekają, by do nich coś 
przemówić. I za c-lranle już sąsiedni barak, zwa
ny herbaciarnią, pedPonął kilka- tysięcy- ludzi, 
tuż stoję na środku -na stolo i  shrszę i słyszę 

■- woj głos... mówi me serce, moja dusza do nich, 
tostem prawic nieświadom, że to ja mówię... 
Wę, żo łcłi los az zawieszeniu, źe robotę przez 

•nos zaczętą AAtotrajunaim. że jednak ci, cc się do- 
'broAA’olnie zgłosdi, pójdą do STyycli stron na ro
boty, że nom nio wo-irno ducha tracić... To  znów 
‘opowiadam im, jakoto się w  kraju dlzieje, 00 10 - 
bią. i mówią, aa- War-zowie i nic zmówiłbyś pa- 
'Cderza-, a  już cały barak się trzęsie, bo nasi 
ciiłopcy krzyczą: „Niech żyje Warszawa, niech 
żyje niepudległa Polska, niech żyje wojsko poi-

LwoAA-ska- i,Gazeta Wieczorna" porusza bardzo 
•ważną i dotąd niezahitwioną sprawę wychodźców 
ze Avschcdniej Galicji, ich doli dotychczasowej i 
przyszłych losów, podając zarazem szczegóły sta
tystyczne. Przedstawiwszy- najpierw obraz ich wę
drówki, „Gazeta Poranna" zajmuje się kwestyą, 
co staio się z tymi ludźmi, oderwanymi z warszta
tów swej pracy, od roli? Czy Znaleźli przytułek i 
zarobek i.a-m .ąlabj", dokąd im iść 'kazano? Czy 
dano im możność eg/ysteneyi, ąirzetnA-ania cięż
kiej doby? OdiKUAiedź na te pytania lorótka: Do
tychczas czcimją -na pomoc, której obietnicę olrzy. 
mali...

W  polOAvie giudnia ubiegłego reku ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozpoirządzcniem. z doia 30 li
stopada 1916 zarządziło AA-ypłatę zasiłku państwo
wego tym ewakuow-anym ze wschodniej Galicji, 
którzy osiedlili się czasowo w powiatach zacho
dnich. Zasiłek ten miał A-ynosić 1 kor. 50 hal. na 
głowę Łatwo sobie wyobrazić radość tych bieda
ków-, którzy o-d ośmiu przeszło miesięcy pozosta
wieni byli własnemu l&sowi, wyprzedających resztę 
„chudoby", sprzętów i nędznego ubrania. Wśród 
przymusowych tułaczy tych jest jedna trzecia ko
biet, dwdo t-rzoc-io zaś dzieci.

Wreszcie -ogłoszono, że dnia 1 styczna. 1917 na. 
stąpi wypłata za-silków. Minął jedmaic styczc-ii. mi
nął Irty, zaczął się już ma-rzc-c. Tymorasem wypła
ty zasiłkÓAA' obiecanrch do dziś dnia nic rozpo
częto.

Z powyższą, sprats-ą łączy ?ię kwestya opieki, aad 
tymi, którzy przymur-orro e wakno wani ze awsoicii 
wsi lub miasteczek, pozostali w  po-wiatach Gahcyi 
wschodniej. Położenie ich jest możo gortze od ewa
kuowanych, osiadłych w Gnbcyi zachodniej, gdyż. 
ci mają przynajmniej obietnicę zasiłku i nadzieję 
otrzymania tegoż, podczas -gdy tułacze pozostający 
we w-schodmej Galicy! nie są objęci tom prawem.

A jest ich znowu dużo -tysięcy,, tych rzesz tuła
czy. Cała ludność 29 p o w i a t ó w ’. Z tych bardzo 
nieściśle zebrano daty statystyczne wykazują na
stępująco powiaty: Bobrka 269:j, Dolina 1277, Ka
mionka 757, Lwów (powiat) 2016, Mościska 472. 
Przemyślany 2791, Ratya Ruska 153, Stryj 1413, 
Złoczów 4974, Żółkiew- 2773, Ż\-dac7.ów 2935. To 
znaczy, żo aa- 11 powiatach przebywa około 
27.666 tułaczy. Daty to, jak rzekliśmy', są bardzo 
nie-ści-sle, gdyż aa- samem Skulem jest ogromnio

skto!" I w  tym mtoopalonym baraku nara.z ole- 
n-Lo się 'zrobiło, a  -pod jego AAmływent tyle na- 
daiei 'zalradtło, tyle 'Otuchy w  serca AA-stąpiłoJ 
Niestety tak myślą d, co nie mogą.

Ot 'Odciąga m-ię zmoAYU ktoś na bok i szepce:
—  Tak my, ipn-nic, iak t y  lito mróz sfoiguja 

ót 7 naszym łia-pclamcm, o-ftocranu, muzyką 3 
chorągwiami opu-śclm oh:')© irupą, taki pójdizient 
aż do lauiu.., tak nias już nie nie Aiy-tr/y na... 
A mam ja, panie, tu w onym baraku d\A-a szwa
drony kawaleryń tak lepszych nigdzie nie irwi- 
dzisz, taitby się tu i konie znala'zh', ot- gdyby 
tylko rozkaz był.

OdA\rtod®iłem jeszcze jednurocznj-ch, pogada 
lo się na prawy* i lewo i już jakiś mocniejszy 
na du-c.hu Avraca®i do oficerów, gdzie nas cze
ka serdeczna gościnność, ale to taka-. 00 łzy z 
•cezu wyciska. Każdy z nich coś otrzymał 7 do
mu, jakiś specyał, każdy przynosi : tak ofia rn
ie, że odmówić nie możesz. .Muzyka, gra jeoan 
lizani ea drugim, jeszcze kilka AA-ymian myśli i  
z -Uoaw u ściskam serdecznie tych kochanych bra
ci, bo czas już na pociąg, a jeszcze półtorej go
dziny sanny mac czeka, bo przyjazd pociągu d'o 
Ostot- nienewny’ .

Żegnani -te polska, (osadę, a sercem, słyszę 
słowa, jakby ktoś dru-gi giośno av'ołał: B,ądź
spokio-jaa Ojczj^zno, póld takich masz synćrad 

Osoth. w lutym 1917. Dr E. II.
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wiele ewakuowanych, tak zen ie przesądzimy, o- 
kreślając liczbę ewakuowanych, przebywających 
we ws hodnicj Galicji, na 40 000, a pozostających 
bez żadnych środków Jo życia.

Rozporządzenie cesarskie £ 12 sierpnia 1914 r- 
zapewnia pnecie uchodźcom i ewakuowanym mi
nimum egzystencji lymczaacm dotychczas Jedy
ny ratunek otrzymały rzesze tułaczy z K. B K., 
który pomiędzy nich rozdzielił około 20C.J00 ko 
rem. Jest to jednakie Kroplą w moi zu tej nędzy i 
trzeba tu pomyśleć o stałej pomocy, którą jedynie 
państwo zorganizować może i powinno uczynić to 
jak najrychlej.

ten gmina miasta Kraków:, nabędzie od asarbu woj-jregiem włamań i znacznych kradzieży różne sklepy

l  T o w s r z y s t e n  s d i w j  d z i e t Ł
Kraków, 8 marca.

*. Zarząd główny zachodnio galicyjskiego Towa
rzystwa ochrony dzieci i młodzieży odbył w lutym 
b. r, dwa posiedzenia pod przewodnictwem prezesa 
rksc. Witolda Hansnera. Zgodnie z po8KUM>wknia- 
łni statutu, zarząd główny kooptował w skład swo
ich członków pp.: Zdzisiawowa hr. Tarnowską i Ja
ninę Kostanecfcą, oraz pp.: 3r» Władysława Krucz- 
kiewicza, radcę dworu z Tamowa,- i dr* Ludwika 
Ręgorowtczn, rpofesor* girrii.azyalnege- l Krakowa, 
a następnie wybrał zastępcami: prezesa p Ignace
go Dembowskiego, b. wiceprezydenta Rady szko!- 
iiej krajowej i p. Karola Rollego, wiceprezydenta 
miasta Krakowa, kierownikiem biura- p Edmunda 
Piechnika,. radcę sądu krajowego, kasy erem p, Jó
zefa Tobiczyka, rewidenta rachuukewegy sądu kra
jowego wyższego w Krakowie, sekretarzem dra 
Fęgorowicza, profesora glnmazystoego z Krsk<jwa. 
Krakowie.

I icząc się z obecne!ni. potrzebami,, zarząd głó
wny poaianowil przedewszystiriiTrr1 zająć się- ochro
ną niemowląt i  macierzyństwa, oehroną i opieką 
dziatwy szkolnej w godzinach pozaszkolnych, 
wreszcie dążyć do tego, by jak największa ilość 
ubogie* młodzieży szkolnej w czasie wakaeyj zo 
stara umi-.-zcznna na wsi, Dla należytego przepro 
wadzenia tych zmian, wyrrai zarząd główny korni 
sye, które rozpoczęły już swoje czynności.

Ponieważ istotnym celem Towarzystwa jest zor
ganizować isfr.ó jace już stewarayszenia. w ten spo
sób, aby żaden z działów ochrony dzieci i młodzie
ży nie byt. zaniedbany oraz. aby działalność we 
wszystkich feieniokaeh była jednolita; zarząd głó
wny postanowił bezaw toczni® porwsum,eć się ze 
Etew ifzyszeniamL istniejąc cmi na prowincji, a ma- 
jącemi, takf sam zJlres działania- w tych zaś miej
scowościach. gdzie stowarzyzmŁ takkH brak, stwo
rzyć własne erganiaacyft. Obrady w tym kierunku 
jul się. roz-poezęły i wice Ot ce będą ukończone.

Aby organizacja iatniejaeyeS. stowarzyszeń mo
gła byo należycie przeprowadzona, uznał zarząd 
główny za konieczne jak najrychlejsze sporządze
nie katastru wszystkich stowara.ysznój zakładów 
i fuRdacyj, mających na cefu ochronę dzieci i mło
dzieży i powierzył sporią lżenie uega kaiastru wy- 
dziatowjs wykonawczemu. Ponieważ osiągnięcie od- 
p wiednich rezultatów wtedy tyfl.ro. będzie możli
we. gdy Towarzystwo będzie rozporządzać potrze- 
bnymi fund uszami, zarząd główny wybrał komisję 
strąkową, która ma sie zająć obmyśleniem sposo
bu zebrania koniecznych środków materyainych.

Dotychczasowa akeya tednania członków dała, 
zwłaszcza na prowincji, wcale poważne wyniki, 
gdyi do kasy Towarzystwa wpłynęło od początku 
listopada do dnia dzisicjizego tytułem wkładek 
i datow jednorazowych 83.234 K, a z jmmiędzy 
członków 1t złożyło wkładkę po 500 K. a 27 wkład
kę po 200 K.

Ukłaaaiąe pław pracy m  u>t najbliższy, zarząd 
głśwny Hezjł, ż“ społeczeństwo poprze jego usiło
wania matesyainie i moralnie, tak, ze Towarzy
stwo w rJeJr.łekicj przyszłości będzie mogło podo
bnie się rozwinąć, jak się rozwinęły takie same To
warzystwa w innych krajach koronnych.

Lokal Towarzystwa znajduje się w budynku są- 
dowj m, ulica Grodzka I. 52, na parterze i dia stron 
otwarty jest codziennie (z. wyjątkiem niedziel 
1 świąt) od godziny I I  do 1 w południe. Posiedze
nia wydziału wykonawczego- odbywają się co ty- 
fr.mA w sobotę po południu.

Kraków, S marca. 
Rada nrasta Warszawy — krakowskiej Radzie 

miejskiej. Rada miasta W aw-zawy na wysłane ży
czenia nadesłała krakowskiej RaJzie miejskiej od 
powiedź następującą:

•Prześwietna Panto królewskiego Gre*iu! Cześć 
Ci i pozdrowienie ł Zygmuniowska HEoliea śle te 
słowa — Piastarej Stohcy Piastów i Jagiellonów 
w odpowiedzi na pfemo powitalne, w dniu otwarcia 
Rady miasta stołecznego Warszawy przesłane.

Oddzieleni dziś od Was, a jednak złączeni, dale
cy w przestrzeni, a bliscy duchem, ideą. miłością 
i  dążeniem wytrwałem do wspólnego. Ideału, dziś 
Hżżsi, niż przedtem, urzeczywistnienia i wcielenia 
slow* w czyn — zapewnić możemy, że wszystkie 
siły nasze, wszystkie zamier-enia nasze i dążenia 
jedynemu poświęcamy celowi — dabrr naszej Ma
cierzy.

v ie żająe znoju, trudu i wysiłków, dążyć bę
dziemy do celu tego wytrwale. A że znajdziemy w 
'Was zawsze oddźwięk i współdziałanie, tern lżej- 
gzyar będzie mm trud lila) umiłuwanej Ojczyzny 
nas/ej podjęty

Htrzedz *rfc*kafcrrogo- Ideała Narodowego, po
święcić y,a wszystkie na ize poczyacnia i prace — 
to nasz? pierw ziwtaniw. Idąc tą dragą, przeła- 
i«F»my 2*pfflw i tamy któw dotąd dzkbty Królew- 
ekto Grody.

W nadziei ri chfcgo zitzezenia tych wspólnych 
naszyćh Ideałów, skradamy Ci, Prześwietna Rado 
Królewskiego Grodu, hołd, jako starszej bojowni
cy na tern polu. — 30 października 11/10 roku. Ra
da miasta stołecznego Warszawy*. (Podpisy).

Komendant twierdzy krakow klej manszak-k 
połny poruszniife Oskar- G u s e c k  v, Glankirehan 
przy byi wczoraj do Krakowa. Nowy komendant 
złożył d-zismj w południe wizę ty członkom prezy- 
dyuin miasta K rakowa.

Bodowa kościda w Dc ic fe ch. Dzisiejszej Pa
dzie miejskiej w sprawie budowy kościoła w Dę
bnikach przedtoż-oir® będą wrinuski następujące:

T) Odstąpić iuwopow st ającej parafii w- drodze 
dzir i-żawy za czynszem urnowym 1 kor. roiunto pod 
budowę- stałego (murowanego) kościoła i zabudo
wań parafialnych paiocle w" Dębnikach przy ui. 
Szwedzkiej o oboaiarze około 2.220 a3‘, trsnacaoną 
na plamę budownictwa miejskiego, OTdz. B. z dni" 
18 marca 19t(5 roku Storami Al, A2. a wydzieloną! 
s gruntów' stanowiących obecnie własność skarbu 
wojskowego cnże skarb gminie miasta Kra
kow a za czynszem uznawcaym do dnia 1 maja 
1921 roku wy dzk-eżawonego z tom, ie  gdy grunt

skowego. to odstąpi g< bezpłatne na wlainość no
wej oarafii wolny od wszelkich ciężarów.

2) Wypłacić do rąk Komitetu parafialnego kwotę 
100.000 kor. w dwóch ratach, a mianowicie poło
wę przy rozpoczęciu budowy, drugą zaś połowę 
gotówką w ror po wypłacie pierwszej, ewentual
nie na żądanie Komitetu już w czasie budowy we 
własnych raateryałach Uczonych 10 procen^ niżej 
cc-n uargo-wyeh.

3) Gmina miast* Kratowa zastrzega sobie w Ko
mitecie budów- odpowiedni udział przez wysłanie 
do niego osobnych delegatów.

4) Celem pokrycia Kwoty 100.000 koron wsta
wić do Działu XD „iwydatłri nadzwyczajne1' (bud
żetu raku 1917/18 pierw =zą połowę w kwocie oO 
tysięcy kor., drugą zaś poiowę w to* ode 50 tysięcy 
kor. wstawać w budżecie w roku 1918/19).

5) Gminr miasto Krakowa zastyga  sobie prawo 
Patronatu w nowoutworzyć się mającej parafii.

6) Rada miasta wyraża życzenie, aby na szkice 
projektu kościoła roz-pisano konkurs między archi
tektami polskimi.

Miejskie arrbulutoryum dentystyczne dla dzieci 
szkolnych. Wysoce pożyteczna a doskonale zorga
nizowana, in?tytui ya pomocy loKarskiej dla dzmei 
szkolnych w zakresie chorób zębów wykazuje 
stały wzro-t i rozfciwt. Przez ambulatoryum denty
styczne miejskie', plowadzone przez dra Ludwika 
Grabczak* przesuwa elę dziennie po kilkadziesiąt 
dzieci ze szkół miejskich, które otrzymują bez
płatną. pomoc. Skufld tej mstytucy1 na rade ocenić 
się nie dają, gdyż działanie ich sięga w dalszą pw.y- 
sziość, nie ulega jednak wątpliwości, żo przez, wpro
wadzenie ambułatoryum dcntystyczinego gmina 
spełniia chwalebny obowiązek i oddała sprawie 
zdrowia młodego pokolenia ogromną przysługę. 
Ambaiatoryum dentystyczne miejskie powstało w 
reku 1912 z inicjatywy fizyka dra T  Janiszewskie
go. Początkowo prowadził je dr BaoeT, a od lipea 
1913 r, prowadzi je dr Ludwik Grabezak. Za* ie- 
rucha wojenna 1914 roku spowodowała czteromie
sięczni). przerwę w niobu ambulatoryjnym. Dopiero 
w lutym 1935 roku otwarto ambulatoryum pono
wnie, a z chwilą gdy prezydyum miasta zezwoliło 
na korzystanie z ambulatoryum także i szkołom 
średnim, musiano dodać tygodniowo 4 godziny. 
Obecnie ruch wzmógł się do tego stopnia, że nie 
wystarcza 10 godzin tygodniowo, gdyż ambulato- 
ryum roztoczyło opiekę nad 20.000 dzieci szkol
ny cb.

Do 30 czerw, a 1910 r. ogoma liczba zgłaszają
cych aię dzieci wynosiła 1018 oeób, a ogólna liczba 
wykonanych zabiegów 2549. Uczniom wzkół śro-

i restauracje. Agentowi policyjnemu udało sie prze
prowadzić rewizyę znienacka w domu jednego z 
podejrzanych o tę kiadzieź, która dała niespodzie-

dą otrzymywały mąkę. Delegacya poruszyła, spra
wę wyborów do Rady miejskiej. Proszono o przy
znanie Dąbrowie ordynacyi wyborczej, jak dla 
wielkich 4-ch miast, okupacyi austryackiej. W tej

wany rezultat. Znaleziono tu całe wory kradzionej sprawie Rada miejska przedstawi odpowiedni rae- 
bielizny i garderoby męskiej i damskiej oznaczo- j moryak
nej rozmaitego rodzaju monogramami, nadto Dtn; Poznań. (Sejmik prowincjonalny W. Ks. Poznań- 
magazyn słoniny, masła, cukru, mydm Sebichta, Islrłegjok W dniu 5 b. m. w południe otwarty został 
kiełbasy, smalcu, chloba, przytem rozmaite słoje w gnu.chu stanów prowincjonalnych 48-my seiinik
i flaszki, stwierdzające swęm pochodzeniem kra 
dzieże w restauraeyacb. Wśród niełizny znajdują 
się bardzo eleganckie prześcieradła, serwetki i o- 
fcrusy, nadto naczynia stołowe i t. d Polic/a roz
poczęła energiczne śledztwo w tej sprawie i jest 
już na tropie caiej szajki włamywaczy 

Przemyśl. (Zarządzania na wypadek ataków po
wietrznych). „Gazeto. Poranna'1 donosi, że w Prze
myślu na muraeh miasta pojawiły się obwieszcze
nia komendy stacyjnej w Przemyślu, wskazujące, 
jak zachować pcwim,.■* się ludność wobec ewem.nrd- 
nyoh ataków lotniczych na miasto. O pojawieniu 
się iiicprzyjacielsldcii latacze ów zawiadomi mie
szkańców gwiazd sjTcny z młyna parowego Fren
kla. W  chwili tej należy się chronić do dolnych ubi- 
kaevj domowych i pozostawać tom dopóki komeai- 
dy wmjskowo nie oznajmią otrąbiou.jmi sygnałami, 
że niebezp-ieozeńohwo minęło. Okna mieszkań nale
ży w czasie napadu pootwierać, zaś żelazne rołcny, 
gdzie tylko się znajdują, pospuszczać, zbliżania, się 
do 0'kie.n unilcać, a prądy elektryczne, o ile możno 
ści wyłączyć. Światła powinny być wszędzie poga
szone lub przy ciemni one. Gdyby z pocisków, rzuco
nych pwcz aeroptany, wydobywały się trujące ga
zy', w takim ra-zio nałoży stronić od tego miejsc.i, 
a unie&z.kodliWiOniem takiego pocisku zajmie sio 
odpowiednio wyszkolony i w maski uzbrojony od- 
draiał. W czasie napa l̂u nie należy przedsiębrać ak- 
eyi z powodu gTOżąeego nicbezjiieczeństara. Na 
obronę przed możliwością pożaru należy we wszyst
kich domami przysposobić większy zapas wody. 

Taka jest fcreśt 5-arz.ądaenia, podyk owanego ko-

prowincyonalny. Przy otwarciu wygłosił komisarz 
rządowy naczelny, prezes r E i s e n h a r d t  -Ho 
t b e, dłuższą przemowę, w której, przedstawiwszy 
położenie wojenne, podnosił zwartość całej ludności 
krajowej, wśród której zanikły dawne różnice. — 
Także i prowineya poznańska spełniła swój obo
wiązek patryotyczny, czego szczególniejszym do
wodem udział jej w pożyczkach wojennych i w diu 
rze imienia Hindenhurga, Następnie poświęcił na
czelny prezes gorące słowa paimęci zmarłego mar
szałka sejmiku i zakomunikował, że w miejsce dłu
goletniego wicemarszałka B e r n u t b a  z Borowa 
zamianowany został książę S t o l b e r g - W e  rni -  
g e r o d e, że, mimo trudnego położenia, cała lu
dność pracujo z wytężeniem wszystkich sił, aby nie 
dopuścić do tryumfu nieprzyjaciół, i wypowiedzia
wszy nadzieję, że również sejmik spełni wiernie zm 
danie, wezwał obecnych, aby wyrazili monarsze 
uczucia wimnopoddańcze w okrzyku na jego cześć.

Przed południem rozpoczęły się obrady czterech 
wydziałów w celu przygotowania projektów..

E ®  ś w i a t a *

„ Ruch pocztowy między Austryą i Belgią. Z gali 
crjskiej dyrekcyi poczt i telegrafów komunikują 
nam: Wedle reskryptu ministerstwm lianolu, dopu
szczony został ruch pakietowy także do miejsco
wości W e 1 k e n r a a d (prowineya Leodyum).

Wysokie instancje. Czytamy w Iwowskiem ^Pi
le* z daty 6 b. ni.:

»Jak donosi »Nowoje Wremia* 7, dnia 10 lutego,
nioczną ostrożnością na daleką nutę, która jednak * »  ostatniem posiedzeniu ^słowiańskiej biesiedy*, 
prawdopodubnie nie znajd ze p rak tyc żyro zast jso które odbyło się w Petersburgu i liyło poświęcone

(Zgon ś. p. profesora Jana Nowaka,
wania.

Jarosław,
burmistrza z czasów inwazyi rosyjskiej).

Dnia 2(5 lutego b r. umarł nagle ś. p. Jan N o- 
w a k, emerytowany profesor gimnazjmłny, a w o- 
statnich latach życia dyrektor prywatnego gimna
zjum w Lubaczow ie. Zeszedł do grobu jeden z gor
liwych pedagogów, który z umiłowaniem dla tego 
zaw’odu pełnił chlubnie obowiązki nauczycielskie

uczczeniu głośnego Janczewieckiego; przewodni
czący B a s z m a k o w  postawił wniosek, aby prz°z 
miejscowego posła hiszpańskiego wyrazić na pi
śmie p o d z i ę k o w a n i e  d i a  k r ó l a  h i 
s z p a ń s k i e g o  za jego wstawiennictwo za 
Janczewieckim i »nieszeześliwymi galicyjsko-rosyj- 
skimi posłami i prywatnymi działaczami*, zasądzo
nymi z nim razem na karę śmierci W e r g u n zaś 
postawił wniosek, aby wyrazić podziękowanie ^wy
soko postawionej osobie*, która na początku wojnynawrot na emeryturze, na którą się udał po wysłu

żeniu wszystkich lat służbowych, Kiedy rozpętała f ie*T>ała od Niemców (cesarzowa-wdow,a Maya?) 
dnieh wykonywano pewne zabiegi za zwrotem się burza wojenna nad Jarosławiem i kiedy wła !' również współdziałała w uwolnieniu Jao-
własnych kosztów maieryału według ustalonej! dzo miasto onuściły we wrześniu 1914 roku, wów- czewkokiego i ułaskawianiu irosyjskieł Jali- 
uormy. Jak z tego widać, ambulatoryum oddaje' czas po powtórnej inwazyi rosyjskiej obywatele ja- cyan*- Za to samo również otrzymnł podziękowanie 
sprawne zdrowia dziatwy znak u mit o usługi. Nieza rosiawsey powołali ś. p. profesora Jana Nowaka 
łeżnro od porad bezpośrednich, dziafainość tegoż na stanowisito burmistrza miasta. Jako włodarz 
obejmuje jeszcze sprawę krzewienia wiadomości oj grodu okazał się ś. p. profesor Nowak dzielnym
potrzebie ochraniania zębów i zwalczania pióchni-1 mężem, umiał bowiem ochraniać miasto od różnych
ey, urządzania odczytów uświadamiających z tej katastrof; nie dopuścił do nałożenia kontrybucji, 
dziedziny i roztaczania bacznej opieki nad me gospodarował rozsądnie, ocierał łzy biednym i po oych w Anglii podają dzienniki zagraniczne. T tak
bieniem dziatwy szkolnej wogóle, W tym celu am-izostolym bez pensji wdowom, a nadto wpływem w Angiii jest obecnie 4.500 kinematografów. Prze-

peset do Dumy Jcfremow, który uciekł sie w tej 
sprawie do pośnulnietwa zachodnio-europejskich 
parlamentarzystów*.

Kinematograf w Anglii. Ciekawe cyfry o rozwoju 
kinematografu i przedsiębiorstw kinemafografiez-

bulatoiyum na końcu swego sprawozdania pomie
ściło przepisy pielęgnowania jamy ustnej i zębów 
i wydało w tej mierze odezwę do dyrekcyj szkol
nych.

Ambulatoryum dentystyczne mieścj się w Miej- 
sidrn urzędzie zarowia (Poeelsk* 12) i przyjmuje 
dzieci codziennie z wyjątkiem sobót, niedziel i 
świąt od 2—4 po południu. Porady udziela kiero-

swoim sprawił, że za drugim pobytem Rosyanio 
nie zabrali zakładników z miasta. Wojskowi ko
mendanci rosyjscy liczyli się ze zdaniem burmi
strza i bez jego woli nic nie zarządzili. Umiał swo
im taktem i godnością bronić honoru miasta wła
snego i dostojeństw'* narodu polskiego. Dlatego

eiętna frekwencja w dzień powszedni wynosi 
3,375.0(;d osób, a w7 niedziele i dnie świąteczne 
15.575.000 osób. Oprócz tego w 'ciągu ostatniego 
roku czynnych było 500 kinematografów, otwar
tych tylko w niedziele, frekwencja których wyno
siła 19,500.000 osób. Według tej więc statystyki

z uznaniem wspominają rządy ś. p. Nowaka ci, cc wynika, żo każdy obywatel Anglii rocznie 24 razy
z nim razem przebyli inwazyę rosyjską, uważając, odwiedzi! kinoteatr. W całym przemyśle kinemato-

wWC anduilaroryum dr ( tabersak, poci utre-ogo fa- i go za opiekuna, 7.»slane(ęo przen OpatnuoSi dla ra-' giaiicznym w Anglii y-ajętych jest około 100.000
chowem kierownictwem instytucja to rozwiązała 
się znakomicie i stała się jedną i  tych, którymi 
miasto słusznie chlubić się może.

M iecyór Chopinowski zaszczytnie znanej pianisf 
kf Jariiny ł> ad y, zapowiedziany na najbliższą nie
dzielę, to jest dzień 11 b> m. w sali *Sokola«, wy
woła 1 żywe zajęeio w sferach muzykalnych Krako
wa ze względu na osobę wykonawczyni, której wj’

towania osierociałj ch miiroikańeów. Dowodem te i Tv ciągu roni: w yw iezmno z jinglii filmów
miłości to wieniec, złożony na trumnie z napisem: za 7,280.000 marek, a przywieziono za 2-1,210.000 
>Od byłjeb zakładników miasta Jarosławia*.. (Za marek.
pierwszym pobytem w Jarosławiu uprowadziły ro- -------------
syjskie wojska 30 zakładników). Dowodem uznania Kursa literackie (ul. św. Anny I. 2). Dziś, czwar- 
za3ług ś. p. Nowaka był wspaniały pogrzeb w dniu tok. dr S z y j k o w s k i  mówi o Bteratoirae franc. 
1 marca b. r. w asystencji proboszczów obydwóch N yTTI wroku o piśmie nutowym przed Gwidonom 
obrządków (rzym.-kat. i gr.-kat.). Nader podniosłe! Aroazo. Początek o godz. (i-tej. Wstęp dla obcych
kazarie wypowiedział w kościele ks. F u s, pro-stępy za granica cieszyły się stole pełnem uzna

niem krytyki, jak ze względu na program, otierj- i bot ze z tutejszy, k,óry ze zmar jun przeżył ciężkie 
mujney rzadziej grj7wane kompozycj e Chopina c^w^e najazdu wroga i patrzył na. ro oeną r pic 
polonez-faatuzyę i majestatyczny polonez Fis-moll pfacę ś. p. Nowaka. W pogrzebie wzięty udział
kilka mazurków i t. d. Bilety do nabvcia w ksiegar zastępy młodz.io-y szkół średaich (mę.-kie gimna- 

skiairo " " zyum, szłtoła realna i żeńskie gimrazyum) i licznani S. A , Krzyżanowskiego.
Kurs wyrobów paciorkowych Liga Pomocy prze

mysłowej w Krak w ie otwiera w dniu 10 b. m. w7 
seoiinarum prztm. domowrogo kurs wyrobów pa
ciorkowych, to jest wszelkiego rodzaju przybrań 
-do sukien, kapeluszy, kokard, broszek guziltów i 
kuny ch bardzo dziś modnych i poszukiwanych ar
tykułów. Kurs trwnć będzae 6 tygodn codziennie 
w godzinach md 8 de 12 i od 2 do 5 po południu. 
Już podczas nauk pracownice będą zarabiały 1 ko
ronę dziennie., po ukończonym kursie zapewniony 
zarobek miesięczny o<ł 40 do 00 kor. Zgłaszać sie 
o przyjęcie na kurs należy do seminaryum przemy
słu domowego Ligi Pt mocy przemysłowej, plac 
Szczepański j 8, w god/jn-ach przedpołudniowych 
od godz. 10 do 12 *r południe.

Z sali sądowej. Dzisiaj rano przed sądem poto
wym krakowskiej komendy wojskowej w sali sądu 
przysięgłyfh przy ulky Poselskiej rozpoczęła się 
rozpra*a karna przeciwko prezesowi izraelickiej 
gminy wyznaniowej w N^yym Sączu, adwokatowi 
drowi Maurycemu. K ó r h e l o w i ,  oraz przeciwko 
trzem członkom zarządu tej gminy, mianowicie le
karzowi drowi S i l b e r i n a n n o w i ,  oraz kupcom 
M ojżeszowi K a m p f o w i  i Jakóbowi Gr oss -  
b a r d o w i  z Nowego Sącza, oskarżonym o 
zbrodnię przeciwko sile zbrojnej państwa z § 327 
u. k. w. Rozprawa jest tajną.

Jak już donieśliśmy, oskarżony* ar Rttrbel wyda
w ał poświadczenia powołanym pospolitakom, iż są 
kandydatami rabinackimi, którym przysługuje do
brodziejstwu z § 29 u. w. i w ten sposób ułatwiał 
im uchylanie się od służby wojskowej. Trzoj inni 
oskarżeni wiedzieli o tern i na posiedzeniach człon
ków zarządu tej gminy* głosowali za udzieleniem 
takich poświadczeń. Rozprawie przewodniczy go- 
nerał-major Naui nann.  kieruje nią kapkan-au- 
d,vtor C z e r n y ,  oskarża poiucznik-audytor C z e r 
w i ń s k i ,  bronią adwokaci: dr S c i n f e 1 d, dr 
O s t r o w s k i  i dr Gu mp r i c h .

Do rozprawy, która potrwa około 14 dni, we
zwano 49 świaików, między innymi urzędników 
starostwa nowosądeckiego. Oskarżeni odpowiadają 
z wolnej stopy.

W

Wałka z tyfusem we Lwowie. Onegdaj we Lwo-

ł kor. —  młodzeż kształcąca się 40 hal.

publiczność. Zwłoki złożono na starymi cmentarzu 
w grobowcu familijnym. Niech ziemia będzie lekką 
niestrudzonemu pracownikowi, marzącemu o pracy 
w wolnej niepodległej Poiscei

%  z i d I

Wiec ortodoksów w Wtorszawie. W  dniu i b. m. 
odbył się w Warszawie pierwszy wiec, urządzony 
przez j-Związek ortodoksów* z udziałem 1.200 osób. 
O wiecu tym, poświęconym sprawie wyborów do 
gminy, donosi *J Wart*, że przewodniczący wiem, 
rabin dr C o h n, mówił o znaczeniu przyszłych wy
borów gminnych dla żydów i żądał, żeby wszyscy 
żydzi ortodoksyjni, ściśle zjednoczeni, wybierali 
żydów prawowiernych, którzy będą bronili intere
sów żydowskich w najwyższem znaczeniu tego wy
razu. P. R a m i  ne r  mówił, że należy głosować 
jedynie za listą, zawierającą nazwiska wyłącznie 
prawowiernych żydów7. Rabin dr K a r ł e b a c h  
mówił, że ortodoksja nic jest uartyą, lecz obejmu
je prawie wszystkich żydów w Polsce, którzy mu
szą zwyciężyć przy nadchodzących wyborach.

Na wiecu odczytano odpowiedź Rady Stanu na 
wystosowany do niej adres warszawskiego » Związ
ku ortodoksów* Odpowiedź ta brzmi:

»Tymczasuwa Rada Stanu z żywem zadowole
niem przyjmuje zawarte w adresie s-Zwazku* pa- 
tryotyczne i szlachetne oświadczenie żydów, uzna
jących się za wiernych obywateli Polski i poho- 
żnych wyznawców7 wdary. Powstające państw7o pol
skie nawiąże przerwaną nić tTadycyj historycznej, 
nacechowanej tolerancją religijną, i zapewni, jak 
to było w7 przeszłości, żydom, zamieszkałym w Pol
sce, prawo starodawnej ich wiary, w przeświadcze
niu, że żydzi, służąc wiernie Bogu swoich ojców, 
służyć będą również wiernie niepodległej Polsce, 
jako równouprawnieni jej obywatele*.

Delegacja Rady m. Dąbrowy górnicze! u gen.- 
gubematora Kuka. Ho 3 no wiek a „Iskra11 donosi: 
Delegacya Rady miejskiej ni. Dąbrowy górniczej, 
którą wysiano w celu podjęcia starań o uniewa
żni eniet projektu przyłączenia obwodu dąbrowskie
go do obwodu olkuskiego, powróciła.

Generał-gubernator K u k  oświa-dezjł delegacyi, 
ie kwestya zwinięcia obwodu dąbrowieckiego je
szcze definitywnie nie została rozstrzygnięta. Góy-

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek dnia 8 b. m.: »Papn« FIers’a i Cr, 11- 
łavet’a (występ p. Romana ^-łazowskiego).

W piątek, dnia -9 b. m .: pZroailwienia pana Ha 
melheina* Stofana Krzvwoszew7skiego.

W sobotę, dria 10 b. m.: (wznowienie) *Ocello* 
Szekspira (występ p. Romana Żelazowskiego).

Repertoar miejskiego teatru ludowego.

We czwartek, dnia 8 b. m,: (po raz pierw7szy)
»Grube ryby* Michała Bałuckiego).

W sobotę, dnia 40 b. nr, o godz.nie 2>S po połu
dniu: .i-Karpaccy górale*; 
trzech dziewcząt*.

wieczorem: »Domek

i n w a f m

G  «

..Dziennik Kijowski11 ł 15 1 u togo pizytaoza 
następujące wynu-rzenia „Rusek i ego Inwalida'1:

Zbliżanie się wiosny i oczekiwanie p o w a 
ż n e j  a k c y i  n a  t e a t r a c h  w o j n y  e u 
r o p e j s k i e j  wywołały7 wśród sprzymierzeń
ców7 (koa lic ji) rozpatrzenie przyszłego planu 
walk.

Prasa paryska stawia pytanie: c z y  F r a n 
c j a  p o w i n n a  u p r z e d z i ć  N i e m c y  i 
r o z p o c z ą ć  o f e n z y w ę ,  ery też przeło
żyć nad nią defenzywę, przynajmniej w począ
tku kampanii. Senator Boranger dowodzi, że 
działa francuskie mogą odeprzeć wszelki napór 
Niemców, przejście zaś do ofenzywy wymaga 
dostatecznoj ilości ciężkroj i szybkostrzelnej nr- 
tyleryi ruchomej. Jeśli Franeya nie rozpoi-zą.dza 
dostateczną ilością takiej artyleryi, to powinna 
powstrzymać się chwilowo od olemzywy. ZFa-me 
senatora podzielają inni publicyści wrojenni we 
Francy i. Kampania wiosenna, według ich zda
nia, m o ż e  r o z p o c z ą ć  s i e  o b r o n ą ,  co 
naturalnie, nie znaczy, aby zaniechać, zupełnie 
ofenzywy, przygotowanej w  jaknajkrótszym 
"-za-sie.

z e ś r o d k u j ą  s r ę  w  c e n t r u m  G a l i c y t  
i b ę d ą  p a r ł y  r a  K r a k ó w .  "W tymże cza
sie korpus generała Sar raiła i wojska wioskio 
r o z p o c z n ą  o f e n z y w ę  n a  B a ł k a *  
n a c h. r-i

T  e S e f i r a n i ¥  z  s s t a t a l e i  c h w u i .

wie odbyły się obrady Rady zdrowia w feykaeń by sprawa miała wziąć obrót <Ha Dąbrowy i joj| to rzecz niezbędną z a
miejskie:. poi przewodnictwem kraj. inspektora s: | mieszkańców niepomyślny, to zarząd miasta drogą o w a  cl z e n i e  d y k t a t u r y  d l a  w s z y -
uiiamegu dra T y e z k o w s k i e g o n a  tema. ener-1 telagraliczzią — za pośrednictwem komendy obwo s t k i c h a r m i j sp r z y  m i e r z eń c ó w
g: iznego i plaiiowamcgo tłumieda epidemii tyfusr | dowej w Dąbrowie —  zawiadomiony będzie o tem, 
plamistego. Jak don^sa fizykat miejski, od orzech aby swoich int.ere>sów mógł brouić u władz wyż
Ini nic zainotowano żadnego nowego wypadku ty
fusu plamietegu.

Na tropie wielkiej kradzieży we Lwowie. Policyi 
lwowskiej udato się wpaść na, trop szajki złodziej
skiej, która od dłuższego już czasu niepokoiła eze-

*zyeh.

(feoalicyi), aby j e d n o c z e s n ą  na wszy&t 
kich frontach ofenzywą sparaltouwać akcyę

Oprócz tego detogacya poruszyła jeszcze kilka 1>rZ6dwriika w6wcras’ ^c7  b5d“ e ^ tn ierzony 
spra\-’ . Jedną z nich była sprawa dostarczenia mą.- f Pracc'jv* niemu cios na najważniejszym z fron- 
ki dla całego obwrodu. Gen.-gubemator przyrozeki, tów. Włosi pragną, aby Francuzi powstrzymali 
ze gminy południowe obwodu dąbrowieckiego bę- siły niemieckie, g d y  w o j s k a  r o s y j s k i e

K a m s f t ó p f f l i  f e i ł s ł R i  w l a s n ł i j  

h  s L M i e  c z e t R i s j .

Berno, 8 marca1,
» Morawska Orlice* donosi: i
Kons-erwatywna wielka własność (feudalni" 

sizto chta czeska) wysłała do pircKydeauto gub i ne
tu eustryackiogo meuYO-ryał, “ wracający sią 
erzeeiwko wazelłdcniii ^octroi- w  zaJafwtosiiu 
kwesty i czeskiej.

w im  i i  { M i l
Kopenhaga, 8 marca. 

*Aftonpijis-ten« donosi z Paryża:
Wszystkie pociągi pośpieszne no. kolejach, 

framc-ufikieh zostały zajęto dla., przewoau wojsk 
począwstzy od 5 hm.

r a j t n i e  w M k h

Berlin, 8 maroro.
» Berlin er Tagoblatt* donosi z Lngano:
Stu deputowany d i, będących przedstawcie-, 

lami włosieich miast nadbrzeżnych, zgłosiło w 
Izbie doimtowanycb wniosek, ażeby rząd da
wał włoskim okrętom handiowyir uzbrojenie 
przeciwko łodziom pod wodnym.

•OK

P o ł o ż e n i e  w  A n g l i i .
(Tel. c. k. Biura kore^p.)

Benin, 8 marca!
Według -Tagebiattu*, rząd anigadski chce 

skasować pocztę niedzielną, aby przez ta 
zmniejszyć używanie pociągów.

Jak głeboKO powaiżnym jest w Anglii nastrój 
z powodu wojny łodziami podwodinenii, wynika 
z tego, iż nie dają tom wiary angielskiej staty
styce zatopień, lecz niemieckiej i że tłoźeguane/ 
się już z  wszelkim optymizmem.

M  l l i i l l l  { f l i t ó t l  l  W S F i i i
Gensv,a, 8 marca. 

Jak donosa agerteya Hrvasa, delegaei franii 
emscy Castołnau i Donmorgue, uczestnicy kcn-. 
ferencyi w Petersburgu, powrócili w niedzielę 
do Paryża.

B u r z l iw a  d p k u s y a  w  D u m ie .
(Tei. e. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 8 marca.
Jak podają pisma rosyjskie, w Dinnse przy

szło do wielkiej dyskusji z powodu interpela-" 
cyi o uwięzienie socjalistycznych członków 
głównej komisy i komitetu dla przemysłu wo
jennego. Wiceprezes głównej leomisy i, K o n o- 
w a ł o w podniósł, żo nieprawdą jest, jakoby 
uwięzieni pracowali nad zaprowadzeniem ro. 
publiki i podkreślił, że uwięziom wypełnili swój 
obowiązek wobec kraju, oraz, że między robot- 
nikona nie uprawiali żadfnej podburzającej a.gi- 
tacyi. Konowałów zakończy! wśród oklasków 
toiwicy: ^Nic iest zabroni one, zajmować się kwe- 
styaimi polityoznemi. Wprawdzie obywatel ro 
syjski nie ma żadnych praw, ais mimo to nia 
jest nsewoinikiem. Występowanie rządu przo
du7 robotnikom jest tylko nowem ogniwem w 
jego w*alce przeciw spolocz.n-ości obyw;t(,elskioj.

K e r o n s k i j ,  przywódca giupy robotniczej, 
oświadczył, że w  interpeiacyi nie c-lio-dzi wy 
Łącznie tylko o uwięzioDycli przywódców robob 
r.te-zych, lecz przedewszystiiom o zasadniczą 
kwostyę: Każdy Rosyanin musi tniać prawo
swobody wyrażania przekonań, politycznego 
działania I wolności zgromc 1zeń

r w , i f i t y a  i r l a n d z k a .
(Tel. c. k. Biurs Kores .̂)

R otterdam , 8 mareat 
Wofllug łN ieuve Rotterd. Co-urąm,*, podaje’ 

jMancliostor Guardian*, ze gabinet obradował 
wczoraj nad kwestyą irlandzką, ale nia powziął 
żadnych uchwal. Dziennik wątpi, aby dzisiej
sza dyskusja w Jzbie gmin dała rezultaty. W e
dług »Times-, dyskusji w Izbie gmin oczekują 
z wielkieai napięciem i pewną troską. Ministro
wie nacjonalistyczni przy&zJi do po-znnnia, że 
polo enie jest poważne i że muz ego nie uczynio. 
no, aby je  poprawić.

T e łefsntefis i [ » M r s f i t z 8 e

z dnia 8 marca.

Para ceearska w Budapeszcie. 
Budapeszt. Para cesaaska pi-zybyła tu dcis 0 

godz. pół do 8 rano i udała się do zamku kró
lewskiego.

Zatopiony okręt wios.d 
Berlin. Jak różnym dzianiłkom donoszą, wę 

Włoszech od j>owiiego czasu obiega pogłoska, 
iż także okręt Pniowy sGralio Cesar7'*  zatoną! 
z powodu sabotażu. Pot w ierć7-cnie dotychczas 
nie nastąpiło.
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